À kały się z oklaskami publiczności. 
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Spadek po babce — Anglii 


w skład której wchodzą lotniskowce i 


ziemnym. 


Nowojorski korespondent dziennika 

„Daily Telegraph“ donosi o silnych na- 
strojach antybrytyjskich w Stanach 
Zjednoczonych. 
* „Nasilenie uczuć antybrytyjskich — 
pisze korespondent — bvło bardzo wi- 
deczne w czasie debaty palestyńskiej w 
Radzie Bezpieczeństwa. Za każdym ra- 
zem, gdy przedstawiciele Związku Ra- 
dzieckiego, Ukrainy i Państwa Izrael 
krytykowali brytyjską politykę w Pa- 
lestynie, wszystkie ich argumenty spot 
Pu- 
bliczność przysłuchująca się Area s 
na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa fe 
krutuje się z kół oświatowych i uniwer 
syteckich*, f . wę: A ŁA 

Korespondent dziennika „Daily Tele- 
graph" przyznaje, że w społeczeństwie 
amerykańskim przyjęła się powszech- 
nie koncepcja, iż polityka brytyjska, 
popierająca agresje arabską w Palesty- 
nie finansowana jest z pieniędzy ame- 
rykańskich płatników podatkowych. 


Obie stromy 
przylięły rozejm 


Tymczasowy rząd żydowski podał do 


* wiadomości, że akceptuje rezolucję Ra- 


dy Bezpieczeństwa w sprawie rozejmu 
w Palestynie i, że wydał wszystkim ży 
dowskim siłom zbrojnym rozkaz zaprze 
stania działań wojennych o godz. 3 cza 
su miejscowego w dniu 2 czerwca, pod 


Delegacia Bułgarii 
w drodze powrotnej do Sefi 


Bułgarska delegacja rządówa z pře- 
mierem Georgi Dymitrowem na czele, 
odleciała wczoraj w południe z lotni- 
ska warszawskiego do Sofii: 

Na udekorowanym barwami narodo- 
wymi obu krajów lotnisku, żegnali go- 
ści bułgarskich premier Cyrankiewicz, 
wicepremier Gomułka i Korzycki, mini- 
ster Modzelewski, minister Minc. mini- 
ster Rabanowski, podsskretarz stanu 
w + ggg rady ministrów Berman i 
inni. 


Zwycięstwo robotników 
Hitlerowiec usun ęty ze stznow ska 


Rada gospodarcza Bizonii, po długiej 
konferencji z przedstawicielami górni- 
ków Zagłębia Ruhry, poleciła usunąć 
dr. Hermana Reuscha z komisji wzmo* 
żenia produkcji stali w Niemczech Za- 
chodnich. 

Jak wiadomo, mianowanie dr. Reu- 
scha, . b. wielkiego przemysłowca hit 
lerowskiego na to stanowisko, wywoła- 
ło powszechne oburzenie wśród robotą 
ników Zagłębia, kórzy żądali jego usu* 
nięcia grożąc w przeciwnym wypadku 
proklamowaniem 48-godzinnego straj- 
ku. 


0 to im właśnie szło! 


Okrety wojenne USA na Morzu Śródziemnym. — Teka iest 
z ostateczna kleska Anglii w Palestynie |. 


= Amerykański departament marynarki donosi, że wczoraj wieczorem wyr 
szyła na wody Morza Śródziemnego eskadra, złożona z 12 okrętów wojennyc 


krążowniki. 


warunkiem, że Arabowie uczynią to 
samo. Í ` 
Agencja Reutera donosi, 


stawiciele 5-ciu państw arabskich, któ- 


+ rb armie wtargnęły do Palestyny 
h, | 
|. |w stolicy Transjordanii Ammanie, by 
Rzecznik departamentu oświadczył, że eskadrze tej towarzyszyć będzie, by zastanowić się nad wezwaniem Ra- 
„odpowiedni kontyngent piechoty morskiej, który już znajduje się na Morzu Śróć dy Bezpieczeństwa w sprawie cztero- 


że przed- | skich wyrazili 


Opłata pocztowa uiszczoga ryczałtem. 


Naa. |: 


| Nr 159 804 
= 


spotkali się w poniedziałek wieczorem 


tygodniowego rozejmu w Palestynie. 


Korespońdent agencji Reutera stwier 
dza, że przedstawiciele państw arab- 
zgodę na warunki Ra- 
dy Bezpieczeństwa. 


0 ukżad handlowy ZSRR -Anglia 


Rząd bryty ski wysyła 
Brytyjski minister handlu Harold Wi- 
son zakomunikował Izbie Gmin, że zwró 
cił się do rządu radzieckiego z propo- 


zycją wysłania do ZSRR delegacji bry- | 


tyjskiej celem przedyskutowania probie 
mów, związanych z anglo-radzieckim u 
kładem handlowym, zawartym w grud- 
niu ub. roku. Zadaniem delegacji ma 


delegacę do Kosiwy . 


być ustalenie kontyngentów dostaw ce- 


lem zrównoważenia wzajemnych płat- 
ności, 

Termin wyjazdu- delegacji 
zostanie na konferencji 
na z ambasadorem ZSRR . w Londynie 


ustalony 


prawdopodobnie jeszcze w bieżącym 


tygodniu, 


ministra Wiiso- 


Po wyliorach w GSR 


Cała wczorajsza prasa czechosło- 
wacka zamieszcza na czołowych miej- 
scach obszerne sprawozdania z prze” 
biegu niedzielnych wyborów do nowe- 
qo zgromadzenia narodowcgo i komen 
tnie żywo wyniki głosewania. 

Wszystkie stołeczne pisma czeskie, 
komentując wyniki wyhoków do par- 
"lamentu, stwierdzają, że wspaniale 
zwyciestwo frontu narodowego stwo- 
rzyło odpowiednie warunki dla spokoj 
nei i twórczei nracy w przyszłości. 

Organ czeskich związków zawodo- 
wych „Prare” określa wynik wvba- 
rów jaka druzeocacą kleskę rodzimej 
reakcji. która lud pracuiacy przekonał 
w uh, niedziele. że Czechosłowacja nie 
stanie się już nigdy domena jej wp'y- 
wów,  - 

Dziennik „Mlada Fronta“ podkreśla 
przede wszystkim ej zo wybo”- 
cze Frontu Narodoweho w Słowacji. 
gdzie 86 pror. ludu słowackiego pote- 
niło w manifestncyjnym głosowaniu 
dotychczasową politykę h. stronnictwa 
demokratycznego i onawiedziało sie 
za jednolita i niepodzielną Republika 
Czechosłowacka. 

Organ czeskiej partii ludowej Li- 
dova Demokracie“ pisze m. in.. iż wy” 
niki riedzielnych wyborów przekona- 
lv cały świat, że w Czechosłowacii 
skończyła się raz na zawsze era kapi- 
falizmu i liberalnej demokracji. że na- 
ród czechosłowacki pragnie kroczyć 
droga Demokracji Ludowei ku sorializ 
mowi. Naród, który tak żywiołowo 
ziednoczył się w wyborach, przeciw” 
stawić się potrafi wszelkim próbom 
mieszania się do jego wswnętrznych 


Snraw, 


SEP EEL TTE W EERE E ETR 
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Profesorow e ch ńscy 
arzeciwko po tyce U. S. A. w Jazon! 

338 profesorów i wykładowców uni- 
wersytetów w Szanghaju wysłało na te- 
ce prezydenta Trumana | ministra Mar- 
shalla depeszę protestującą przeciwke 
polityce USA w Japonii, Autorzy prole- 
sty. twierdzą, że polityka: amerykański, 
zmierzająca do odbudowy gospodarki 
* przemysłu japońskiego jest z gruniu 
błędna, gdyż pozwoli na odrodzenie 
potegi militarnej Japonii. 


Lekarz u boku Bevina 


ma być „wyżłumaczeniem'” przygołowywanej 
dymisji ministra. — Bevan czy Dalion? 


Prasa brytyjska j zagraniczna w dal- 
szym ciągu powtarza pogłoski o usu- 
nięciu Bevina ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych.  Korespondenci 
podkreślają, że polityka zagraniczna 
Wielkiej Brytanii pod kierownictwem 
min. Bevina wprowadzona została W 
ślepy zaułek, zwłaszcza, jeśli chodzi o 
problemy Palestyny. 


W Londynie stawiane są różne horo- 


sköpy co do następcy min. Bevina, przy 
czym większość dzienników brytyjskich 
wyraża przypuszczenie, że najwięcej 
szans posiada kandydatura obecnego 


ministra zdrowia Aunerina Bevana. Nie 
jest jednak wykluczone, że stanowisko 
ministra spraw zagrłanicznych Wielkiej 


Grecji trzeba pokoju 


Deklaracja demokratycznego rządu gen. Markosa 


Rząd demokratyczny gen. Markosa o- 
głosił oświadtzenie, w którym deklaru- 
je gotowość poparcia starań mających 
na celu przywrócenie porządku i poko: 
ju w Grecji. 

Na posiedzeniu rządu stwierdzono; 
żę wzrosły rozdźwięki w partij monar- 
chistyczno-faszystowskiej i wzmogły się 
trudności gospodarcze | polityczne w 
kraju. 


Masowe egzekucje patriotów grec- 

kich, są aktem bezsilnej wściekłości re- 
żimu, który ponosi klęskę zs klęską. 
e W odpowiedzi na deklarację pokojo- 
wą gen. Markosa, min. Tsaldaris zako- 
munikował, że rząd ateński nie jest 
przygotowany do prowadzenia roko- 
wań z armią demokratyczną. 


Vordercy gen. Świerczewskiego 


skazani na Śmierć i kary w.ęzienia 


W dniu 28 maja Wojsk. Sąd Rejo- 
nowy w Warszawie wydał wyrok na 
sprawców zamordówania ś. p. gen. 
Świerczewskiego. 

Wyrokiem tym na karę śmierci ska* 
zani zostali następujący oskarżeni: 
Brewko Eustachy, Borowicz Włodzi- 
mierz, Oleksa Piotr, Sowa Stefan, Ha- 


„| merski Stefan, Wojciechowski Emil. Bi- 


łous 


Jarosław, Tenik Andrzej i Gecza 
Piotr. 

Michaliszyn Bazyli, Szpyrka Michał, 
Kowal Wasyl i Stefura Andrzej — na 
karę dożywotniego więzienia. 

Pozostali oskarżeni w liczbie 2 osób 
skazani zostali na kary więzienia nd 10 
lat do 15 lat. 


= 
e 


Brytanii zajmie b. minister skarbu Dal- 
ton. 

W brytyjskich kołach politycznych o- 
mawia się z dużym zainteresowaniem 
powrót Hugh Daltona do rządu brytyj- 
skiego. Podkreśla się, że Dalton, który 
jest obecnie ministrem bez teki, będzie 
miał w najbliższej przyszłości ważne 
zadania do spełnienia. Przyjęcie Dalto- 
na do rządu Humaczy Się jako taktyczne 
posunięcie premiera Attlee, który prag- 
nął w ten sposób zabezpieczyć się 
przed. opozycją lewicową w lonie La- 
bour Party, domagającą się zastąpienis 
Bevina Daltonem. Nikt nie ukrywa, że 
Dalton wykszuje specjalne zaintereso- 
wanie dla spraw zagranicznych. 

stąpienie Bevina będzie prawdopo- 


'|dobnie upozorowane jego złym stanem 


zdrowia. W związku. z tym lekarz towa- ` 
rzyszy ostatnio Bevinovi we wszystkich 
jego podróżach. 

Dzienniki londyńskie przypominają, 
że Dalton na konferencji w Scarborough 
oświadczył, iż jest zwolennikiem niso- 
graniczonej imigracji żydowskiej do Pa- 
lestyny i niezależnego Państwa Żydow- 
skiego. 


Remisowy wynik 
spotkania tenisowego Warszawa — Praga 
W dniu -wczoraiszym zakończył sle 


mecz tenisowy Warszawa —- Praga. W 
pierwszym spotkaniu Skonecki pokonał 
Dostala, zaś w grze podwójnej spotka- 
nie zostało przerwane z powodu ciem: 
ności, przy, stanie 4%, 8:6 i 3:3. 
Ostatecznie wynik meczu 
= Praga jest remisowy 22 


Warszawa 


W pierwszym okresie po wyzwole- 
niu„wyłoniły się w naszym mieście po- 
ważne trudności przy organizowaniu 
lecznictwa społecznego. 

Lekarze poczęli masowo zaklada 
prywatne gabinety, a tylko znikomy 
procent zgłosił się do pracy w Uhezpie- 
czalni Społecznej. Wydziale Zdrowia 
przy Zarzadzie Miejskim itp. instytu- 
cjach pukblicził:ch. 


Ponieważ groziło to pozbawieniem 
ludności taniej pomocy lekarskiej — 
Zwiazek Zawodowy Pracowników Służ 
by Zdrowia oraz Związek Lekarzy Í 
Izba Lekarska powzięły uchwałę, na 
mocy której kazdy lekarz musi poświe 
cić pewną ilość godzin na lerznietwo 
społeczne, ezv te w Ukezpieczalni, czy 
w Wydzłałe Zdrowia. 


_ Tymczasem co sie okazuje? Uchwala 
ta nle została w pełniywprowadzona w 
życie. Wielu lekarzy w dalszym ciagu 


uchyla się od pracy społecznej. ordv- i 


nując tylko | wyłacznie w swych pry- 
watnych gabinetach, Poszczególni le- 
karze maja jednak zaćwindczenia. że 
pracują w szpitalach, klinikach. amby- 
latorlach. Jest to fikcja. Potera 
zaś na tym, że lekarze cl, zatrudnieni 
w lecznicach publicznych przeważnie w 
charakterze wolontariuszy. hardzo rzad 
ko, albo wcale nie odwiedzają zakła- 
dów leczniczych. 


Rezultat tego zaś jest bardzo opła- 
kany, Zarówno Ubezpieczalnia jak i 
Inne fnstytucje odczuwaja dotkliwie 
brak sił lekarskich, a najbardziej już 
chyba drie się on we znaki ludności pra 
cujacej, która nie może sobie pozwolić 
ną kosztowne wizyty u prywatnych le- 
karzy. j K 

Sprawa ta byłą szeroko omówiona na 
ostatnim posiedzeniu zarządu Ubezple- 
czalni Społecznej w Łodzi, na którym 
zastanawiano się nad sposobami zara- 
dzenia złu. 

Podano m. in. charskterystyczny 
przykład. Podczas gdy 70 prac. lud- 
ności Łodzi znajduje się pod opieką le- | 
karska Ubezpieczalni Społecznej. tylko 
40 proc. lekarzy oddaje swe uslugi dla | 
dobra lecznictwa społecznego! 


Przytoczono też znamienny fakt. jaki 
ma miejsce w jednym ze szpitali łódz” 
kich, gdzie na ogólną liczbę 70 łóżek 
jest tylko 5 etatowych lekarzy a 20-tu 


Codzienna nowelka „Ernressu” 


Pełni p 


z 


arze strenią 


od instytucji lecznictwa społecznego, zaopatrując się w fike yine za- 
Świadczenia. — Kależy wypełniać wzięte na siebie zobowiązania! my ves 92n n ma dch mi 


wolontariuszy, którzy są nader rzadki- 
mi gośćmi w szpitalu, Š 
W wyniku obrad postanowiono wy- 
stąpić do władz zdrowotności oraz do 
zawodowej organizacji lekarskiej, aby 
ywarły nacisk na lekarzy w kierunku 


olziwu d 


lsa członkowie międzynarodowej organi- 


bezwzględnego przestrzegania wziętych 
na siebie zobowiązań. 

Innego wyjścia z sytuacji nie ma, a 
obecny moment, z uwagi na to, że wie- 
lu lekarzy wyjeżdza na urlop, jest wy” 
jatkowo tragiczny. (em) 


la Polski 


zacji b. więźniów politycznych 


Wczoraj baw'li w Łodzi członkowie 
egzekutywy Zarządu: Międzynarodowe- 
go Związku Byłych Więźniów Politycz 
nych (FIAPP), którzy przybyli na obra 
dy egzekutywy do Warszawy. Goście 
zagraniczni w ilości 12 osób. reprezen- 
tujących 9 państw zatrzymali się w Ło- 
dzi w drodze z Katowic, gdzie zwiedzili 
szereg zakładów przemysłowych. 

Korzystając z okazji przeprowadzi- 
liśmy z nimi kilka rozmów. 

FRANTISEK ERBAN, reprezentuja- 
cy w Komitecie Wykonawczym zwią” 
zek czeski. jest ogromnie wzruszony 
sympatią, z iaką się wszedzie w Polsce 
snotyka. Silne wrażenie zrobiła na 
nim Warszawa, gdzie poznał właściwy 
„WVernichtungswahn' hitlerowców. 

Generalny sekretarz niemieckiej par 
tli socjalistycznej, berlińczyk KARL 
RĄDDATZ, stwierdza, że już od grani- 
cy polskiej miał możność naocznie 
przekonać słę o kłamliwości rozsiewa- 
nych po Niemczech plotek, że Polacy 
pie zdołają zagospodarować ziem za- 
chadnich. Jest pełen podziwu dla tet- 
na pracy, które dostrzegł w naszych 


hutach i zakładach przemysłowych. 


Czytajcie „Express ilustrowany“ 


ZWYCcięstwo 


Zwykle doktora Borzeckiego golil 
czeladnik fryzjerski Leon. „Doktór Bo- 
rzęcki trzydziestoletni elegancki sporto 
wiec na widok właścicieła zakładu, któ- 
ry zjawił sie u niego w zastępstwie 
Leona, drgnął j 

Dziś w nocy zościł m siebie jego żo- 
ne Irke. Posepna twarz fryzjera po- 
wiedziała mu, że prawdopodobnie wszy 
stko wydało się... 

Był zdetonowany. 

Nie wiedział, w jaki sposób uniknać 
miebezpieczeństwa a przewidywał, że 
zdradzony mąż zechce szukać na nim 
zemsty... 

Tymczasem frvzjer unikajać 
spojrzeń. poczynił niezbędne przygoto- 
wania, t A 

Borzęcki usiadł | pozwolił sobie za- 
wiązac serwetkę. Fryzjer namvydlil mu 
twarz, nikt nie przerywał milezenia. 
Mistrz przeciągnął brzytwę po pasku 
i spróbował palcem ostrza. 

Dopiero przy pierwszych pociągnię- 
clach brzytwy fryzjer, zwyczajenwgoli 
brodów, rozpoczął gawędę. 

Brzytwa dntkneła górnej wargi | pew 
mym ruchem ozrążyła usta. Borzęcki 
nie mógł w tej chwili wydać głosu. A 


jego 


golarz zaczął nagle opowiadać historie 
przeczytaną w dzis'ejszej gazecie. 

Pewien rzeżnik, wróciwszy niespor 
dziewanie do domu. zastał żone bardzo 
zmieszaną. Powziął więe podejrzenie 
| spostrzegłszy, że lodownia nie była 
zamknięta. domyślił sie wszystkiego, 
Widok nawpół przytamnej żony utwier 
dzi} go jeszcze w podejrzeniu. Zamknał 
troskliwie lodownie į poszedł z żona da 
kina. a potem na dancing. Na driłgi 
dzień. gdy jakiś klient zażadał 
otworzył spokojnie ladownię, skąd wy 
ant} zmarzniety gach. 

Podczas tego opowiadania . brzyf'va 
przesuneła sie i dotkneła ardyvi dakta- 
ra, Frvzjer podniósł ja na chwile. krót- 
ką wprawdzie. która Borzeckiemn ied- 
nak wydała sie wiekiem i rzekł glosem 
padobnym do krzyku drapieżnego pta- 
ka. 

— Rzeźnik miał słuszność! Dla cu- 
dzołóżców nie trzeba mieć litości! 

Mówiae to fryzjer przesunął szybko 
brzytwe po grdvce, kończac w ten spo* 
sób nierwsza część golenia. 

Niepodobny do zwykłego porzadek 
mrocedury dowodził wlanowości jego 
miarów. Fryzjer maostrzył brzytwę 

rąbrał sie do dalszego golenia. 


Jak zostać lotniczką? 
informuje MARIA WARDASÓWNA 


e w 25-ra miuznorze IG. 


„KOBIETA“ 


Tygodnik sprzedają kioski gazetowe w całym kraju 


— Ja nie jestem dełegatką i bede roz 
mawiać z Panem tylko jako „żona mo: 


ieso meża* — uprzedza mnie p. JANA. 


DUERMEYER. małżonka przedstawi- 
ciela Austrii, Heinricha  Duermevera. 
Jako Czeszka znalazła sie w Oświęci- 
Miu, gdzie poznała swego obecnego mę 
ża. 

— Jestem szczęśliwa, że przeżyłam 
erę hitleryzmu i znów jestem w Pol- 
sce, jednak w jakże odmiennych wa- 
runkach. Musze się nrzed Panem po- 
chwalić. że w Oświerimin pracowałam 
w jednvm_ ..kommandzie(.z premierem 
Cvrankiewiczem, Polska bardzo mi 
się padoba. 

— W Polsce jestem już no raz drugi 
— mówi przedstawiciel Hisznanii De- 
mokratycznej. p. MANUEL RASOLA, 
który przebywał przez cztery lata w 
Mathausen. Pierwszy raz byłem tu- 
taj w roku 1946, lecz musze stwierdzić, 
że tempo życia w waszym kraju wzro- 
sle jeszcze hardzięj. Jestem pełen svm 
patii dla Polski, która tak wytrwale Í 
szczerze popiera dażenia Hisznanii De- 
mokratrcznej w iej walce u frantisfow 
ską falangą. Radźcie pewni, że Hiszpa* 
nie nigdy wam tego nie zapomne! 


„a 


sobą. że jest na wpół zgubiony, zbu 
dziła się żyłka poszukiwacza przygód 
Zapragnaął ' przyspieszyć rozwiazanie: 
zginąć lub zwyciężyć. 

Spojrzał z ironiczna uwagą na gola- 
rzą i zaczał się śmiać. jak gdvby usły- 
szał dowcipna anegdotę. Potem za- 


uważvł. że i on również czvtał te histo- . 


rię. że jednak trzeba dodać. iż żoną 
rzeźnika była o dwadzieścia lat młod- 
sza od swojego mežā, 

Pobladła twarz fryzjera ściązneła się 
groźnie. Doktór nrzechvlił znów gło- 
we | zażadał powtórneza nzolenia pod 
bródka. Brzytwa raz jeszcze dotkneła 


mięsą | Srdvki. a Rorzecki dodał z niesłychaną 


lekkonmvślnościa: 

— Myśle, że ta jest sprawiedliwa ka- 
ra na starych durniów. jeśli ptaszek 
ucieka im z klatki, do której zwabiono 
gò za bieniadze! | 

Aluzia była zbyt nrzejrzysta. ho osó] 
nie mówiono w mieście. że Trka poślu- 
biła starszego od siebie człowieka nie z 
miłości, ale że posiądał on dobrze pro- 
sporujacy zakład. 

Brzytwa zadrżała miu w rece. Ruchy 
jej stały się coraz wolniejsze. coraz 
nienewniejsze. ; 

Fryzjer pociągnął jeszcze kilka razy 
brzytwą po podbródku i położył*ją na 
stole. : 

Doktór wstał z krzesła | rhmywsł so 
bie twarz kolnńską wodą. Fryzjer za 


W doktorze, który nie ukrywał przedl jego plecami porządkował narzędzia. 


y 


(EH ` 


| Tżęs. Bardzo łatwo moża 
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| Nasze Madly 


Ah K Z ŁĘCZYCY: Proszę zwrócić się do 

sekretariatu Dyrekcji Lasów Państwowych w 
Łodń — ul Zachodnia 63. 
. * . 

ROBOTNIK — SUBLOKATOR: Zgadzamy 

się w zupełności e Pańskim stanowiskiem. W 


wykorzystane. Prosze zwrócić się da Wydzia- 
łu Kwaterunkowego Zarządu Miejskiego — al. 
6-qgo Sierpnia 5 į złożyć odpowiednie zamel- 
dowanie. 

* u 

NIESZCZĘŚLIWA TOMASZOWIANKA: Bar- 
dzo często się zdarza, że właśnie wśród nai- 
bliższych osób, jakimi są bez wąfpienia rodzi= 
ce i dzieci, pówstają nieporozumienia. kon- 
fiikty i zatargi polegające na braku wyrozu- 
miałości, tolerancji- na pozornej spreeczności 
interesów; A przecież na pewno metka Pani 
bylaby nieszczęśliwa i <ierpiałaby ogromnie 
widząc, ża dzieje się/Pani jakaś krzywda. że 
jest Pani chora itp. Trudno jest jednek Cczasa- 
mi człowiekowi staremu zrozumieć młodych. 
Mają oni inne zainteresowania, czują się nie- 
Taz zbyteczni, a często przemawia przez nich 
i zazdrość, gdy chodźi o dorosłe dziecko „wy- 
ślizgujące'” się spod ich wpływu i władzy. To 
właśnie powoduie często zgorzknienia i przy- 
kre zachowanie sie ich w życiu codziennym. 
Najlepiej oczywiście byłoby gdybyście oboje 
z mężem mogli zamieszkać gdzieś indziej. dJe- 
Żeli jednak jest to niemożliwe, musicie sarat 
się aby nie satruwać sobie i rodzicom wspól- 
nego życia. Bardzo wiele mógłby pomóc w 
tej sytuacji mąż Pani, na którego winna Pani 
wpłynąć i wyjaśnić mu serdecznie, jak dalece 
może on ułatwić stworzenie w domu miłej 
atmosfery. Dziękujemy za miły list i pozdra- 
wiamy Panią serdecznie. 

* = * 

KRYSTYNA W. Z ZACHODNIEJ: Prosze 
zwrócić się do Towarzystwa Przvisżn: Polsko 
Rateieckie] — ul. Piotrkowska 272-b. Na pew- 
no pomogą oni Pani w napisaniu odpowied 
niego podania, względnie poradzą, gdzie nar 
leży się z tym zwrócić, j 

z = . 

BAJKA Z. W.: Prosze zwrócić się do Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża — nl. Piotrkowska 
"0, względnie ul. Piolrzowską 236. 

* + * 

NINA Z.: Pragnęlikbyśmy pomóc jej z cale- 
go serca, jednakże nie mamy żadnego wpływu 
ną uzyskanie urlopu dts meża Pani. Powinien 
on jeszcze raz rlożyć umotywowane podanie 
i miejmy nadzieje, że się wkrotce zobaczycie. 
oydrawiamy Panią serdecznie į dziękujemy z4 
zyczania. > 

iar a YA 

PROMIENNA Z KIELC: Odradzamy Pani sla 
nowczo używania jakichkolwiek środków, któ- 
re rzekomo mają wpłynąć na przedłużenie, 
się Pani nabawić cho- 
roby oczu, zapalenia spolówek itp. Nalkural- 
nym jest, że każda kobietą chciałaby wyglądać 
fak najładniej, ale zdaje się nam, że Pani przy- 
kłada do tego za dużo uwagi i czas. W Pani 
wieku należy raczej zająć się czymś pożytecz- 
nym, jak pracą nad sobą i nad swoim wykszłał 
reniem, czytaniem wartościowych książek ild, 
a na pewno przyniesie ło Pan; więcej korzy” 
ści niż. wale spaglądanie w lustro. 

* * é - 

ROLNIK: Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiej 
skiego mieści się w Łodzi przy ul. Pomorskiej 
18. Posiada ona następujące wydziały: rolni- 
<zv, ogrodniczy, przemysłu rolnego (jedyny w 
Polsce. snółdzielczy į snołerzny. 


Borzecki odwrócił się nagle | zawołał, 
rozkoszując się odniesionym zwycie- 
stwem: 

— Kochany panie. nie miałeś dziś 
pewnej reki! Zdawało ml się, że kilka 
razy drgnęła. Zadrasnął mnie pan na- 
wet! 

Fryzjer, starał sie zapanować nad 
sobą. Czuł, że przegrał i rzekł, ratų- 
jąc pozory: 

— Jeżeli pan sobie życzy. to od jw 
tra może znów przychodzić Leon. 

Doktór, wciąż jeszcze rozkoszując ste 
swoim zwycięstwem, przyjrzał mu się 
teraz uważnie, f 

Twarz fryzjera była szara. jakgdyby 
posfarzała się nagle o dziesieć lat, w ką- 
cikach jego oczu czaił się niewypowie- 
dziany smutek. $ 

Borzęckiemu. który tak odważnie sta 
nal z nim do walki. teraz, wygrawszy 
ią. zrobiło się go żal. Zrozumiał. jak 
bardzo go skrzywdził, on, dla którego 
Irka była tylko jedną przygodą wię- 
cej... j 

Kiedy więc jego pobity rywal ze 
spuszczoną głową dochodził do drzwi. 
doktór powiedział szybko: 

— Zresztą będę już bardzo niedługo 
korzystał z pańskich usług: dostałem 
niedawno propozycje. ażebym objął po- 
sade dyrektora jóńnezo z sanatorium 
na Dolnym Śląsku. Przez jakiś czas wa 
hałem sie, ale teraz zrozumiałem: po” 
jadę! 


PRZ 


| WACEK: — Panie Sobuś, pomóż!... 
4. WICEK: — Koło nam spadło! 

- SOBEK: — Ani myślę! Nie mój wóz, 
nie będzie mnie wiózł! 


YGOD 


SOBEK: — To bezczelność! No? Byle 
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SOBEK: — Panowie pomocy!... Zwich 


łapciuch żąda dziś pomocy! Oto do cze- |nąłem nogę i umieram! 


go doprowadziła... Oj! Psia krew! Moja 
noga!... 


Prawda wiypłuwuc na wierzch... 


WACEK: — Wstrzymaj sle pan! 
WICEK: — Odwagi! Idziemy! 
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SOBEK: — Oj boli, bolil.. 

WICEK: — Nie warto się było za” 
rzekać, panie Sobuś, że ten wóz nie 
będzie cię wiózł... 


To byly cudze dzieci! 


Wizyła p. Popławskiej, w jednym ze szpitali łódzkich. — Ja nie 
jestem w ciąży, udaję tylko, „nawet maż nic nie wie...” 


Na miejscu zastano tylko dwoje|dać rady z wychowaniem swego dro-| wszystkim władz. Bo w półtora roku 


— Więc pani przypuszcza, że Po- 
pławska nie urodziła „trojaczków*? 

— Nie tylko przypuszczam, ale twier- 
dzę 1 całą stanowczością. Są na to zre- 
sztą niezbite dowody... 

Osoba, z którą rozmawiamy zajmuje 
zbyt odpowiedzialne stanowisko, aby- 
śmy choć przez chwilę mogli mieć ja- 
kieś wątpliwości, że to, co mówi. nie 
jest absolutną prawdą. Zeznania jej są 
rewelacyjne. Pod adresem pani Popław 
skiej padają ciężkie oskarżenia. Roz- 
tnówczymi nasza dobrze zna lokatorkę 
1 ul. Wschodniej 74. Już nle raz miała o- 
kazję z nią rozmawiać. Przed dwoma la- 
ty pracowała w Lidze Kobiet, dokąd 
pani Popławska często zwracała się w 
rozmałtych sprawach... 


Naiwna haleczka 


«W listopadzie 1946 roku do przeło- 
żone] jednego ze szpitali łódzkich zgło- 
siła się kobieta w średnim wieku, po- 
wiedziała, że jest żoną Inżyniera łódz: 
kiego I poprosiła o oddanie jej na wla- 
sność wags dzieci. 

Przełożońa zwróciła uwagę na charak 
terystyczny fakt, który zresztą od razu 
się rzucał w oczy: interesantka była w 
ciąży I to w bardzo zaawansowanym 
stanie. - 

— Czemu panl chce wychowywać 
dwoje cudzych dzieci, Jeśli niedługo 
będzie miała pani własne? 

Przybyła spuściła oczy. 

— Nie jestem w cląży. Ja tylko uda- 
Jẹ, to jest moja największa tajemnica. 
Nawet mąż nie wie o tym. 
Mieliśmy dwoje dzieci, które umarły. 
Chcę zamiast nich wychować dwoje in- 
nych, a sama nie mogę rodzić. Dlatego 
postanowiłam wziąć cudze dzieci, a wy 
gląd mój to staranne przygotowania. 
Wszyscy są przekonani, że jestem w 
błogosławionym stanie... 

Przełożona nie podejrzewając pod- 
stępu, wydała jedno dziecko, dziew- 
czynkę, którą podrzuciła jakaś dziew- 
czyna wiejska. Drugiego dziecka Po- 
pławska, (bo to ona właśnie była) nie 
otrzymała — w szpitalu było tylko jed- 
no dziecko. 


Pierwsze podejrzenia 


Minęło kilka dni. W końcu listopada 
do Ligi Kobiet wpłynęło pismo pani Po- 
pławskiej, która zakomunikowała o uro- 
dzeniu trojaczków, prosząc o okazanie 
jej i dzieciom wydatnej pomocy, gdyż 
znajduje się w ciężkich warunkach ma- 
terialnych. 

Na ul. Wschodnią delegowano dwie 
panie, które zaniosły wyprawki dla rze: 
komych trojaczków ` 


dzieci. 
— A gdzie Jest trzecie dziecko? 


biazgu. (Studentka ta jest b. bliską 


` [krewną p. Popławskiej. W kartotekach 


— Zostało w Warszawie — oświad-! Urzędu Stanu Cywilnego figuruje ona 


czyła pani Popławska. — Dziecko to 
jest wątłe, więc zdecydowałam silę na 
razie je tam zostawić pod opieką leka- 


rzy» 

Delegatki Ligi Kobiet zwróciły uwagę, 
iż dzieci są wyjątkowo dobrze rozwi-| 
mete. Obudziło to w nich pewne podej-| 
rzenia, gdyż trojaczki winny być mniej- 
sze, niż normalna noworodki. 

Podejrzenia utwierdził jeszcze fakt,, 
Iż data porodu podana na miejscu przez; 
panią Popławską nie zgadzała się z da- 
tą zakomunikowaną w liście do Ligi Ko- 
biet. 

Położono te Jednak na kab zaafero- 
wamia matki, nie robiąc z tego żadnego 
użytku, 


Zabiegi © pomoc 
Po kilku tygodniach do lokalu Ligi Ko- 
biet przy ul. Andrzeja 1 zgłosiła się jā- 
kaś studentka | oświadczyła, że jest sub 
lokatorką pani Popławskiej, która prosi 
o dalszą pomoc, bo nie może sobie 


— Do której godziny, mają być otwar | 
te lokale w Łodzi? 

Sprawa ta była przedmiotem spe- 
cjalnej konferencji, która odbyła się 
wczoraj w Zarządzie Miejskim przy 
udziale OKZZ, Inspekcji Pracy, Zrze- 
szenia Gastronomicznego oraz Komen- 
dy Milicji Obywatelskiej. 

Przedstawiciele władz zakomuniko- 
wali, że w związku z ustaleniem no- 
wego podziału lokali gastronomicznych 
na poszczególne kategorie, koniecznym 
jest ustalenie nowych godzin otwarcia 
| zamykania lokali publicznych. 

Lokale gastronomiczne, cukiernie 
oraz kawiarnie podzielone zostały na 5 
kategorii: I, Ia, II, Ill i IV-tą. Lokale 
pierwszych trzech kategorii mają być 
otwarte do godz. 10-ej wieczór, zaś lo- 
kale dwóch pozostałych kategorii — do 
godz. 9-ej wieczór. 

Właścicielom lokali I, Ia i II kate- 


gor'i przysługiwać będzie prawo do in- 
dywidualnego ubiegania się o -przedłu- 
tenie godzin handlu ~ 


- 


Jako ciotka „trojaczków*!) 

Liga Kobiet kategorycznie odmówiła 
pomocy, wychodząc z założenia, że ca- 
ła ta historia pachnie skandalem. 

Ale pomoc przyszła. Prasa łódzka, 
„informowana” przez rodzinę | znajo- 
mych państwa Popławskich, zainicjo- 
wała zbiórkę publiczną na rzecz „tro- 
Jaczków*. Posypały sią liczne ofiary. 
Poza pieniędzmi do mieszkania na ul. 
Wschodniej wpłynęły liczne dary w na- 
turze. A minisrtowa Dąbrowska przeka- 
zała rodzinie Popł kilkadziesiąt 
tysięcy złotych, zebranych na ten cel na 
Jednym z posiedzeń organizacji gospo- 
darczej w Łodzi. ; 

Popławskiej wszystko to nie wystar- 
cza. Po raz trzeci kołata do Ligi Kobiet. 
Gdy spotkała silę z odmową, prosi o 
przydzielenie jej pomocy domowej. Na 
ło organizacja poszła: Popławscy otrzy 
mują Niemkę z Sikawy. Ostatecznie — 
chodziło tu o zdrowie dzieci. Źle jed- 


później... 


A co z „czworaczkami”? 


W międzyczasie umarło dwoje dzieci 
z rzekomych „trojaczków“ — zmarli 
dwaj chłopcy. Została dziewczynka — 
jest to na pewno to dziecko. która Po- 
pławska wzięła ze szpitala. Skąd otrzy- 
mała dwoje pozostałych, które nie ży: 
ją — na razie nie wiadomo. Wykaże to 
niewątpliwie dochodzenie prokurator- 
skle, które Jest w pelnym toku. 

Dia nas i dla każdego logicznie my- 
śłącego człowieka sprawa jest prosta: 
historia z „trojaczkami” była oczywistą 
aferą. Przecież Popławska wyraźnie ©- 
świadczyła, że nie Jest w ciąży!!! 

Ale „numer“ udał się. Ciepła ręką da: 
wali ludzie pieniądze na troje skon:ple- 
towanych dzieci. - 

Czy w takim stanie rzeczy można 
choćby na moment uwierzyć w narodzi- 
ny „czworaczków*? 

Niewątpliwie i ta sprawa wyjaśni się 
w ciągu najbliższych dni. Tajemnica 
„czworaczków” łódzkich, która uczyniła 


nak uczyniono, nie zawiadamiając o tym|tyle wrzawy przestanie być tajemnicą! 
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Dlaczego Kawiarnie 


mają być zamykane o 9-ej wieczór?. — Nie chce- 
my chodzić spać z kurami! 


Jest to projekt władz, który będzie 
przedstawiony Prezydentowi miasta 
Stawińskiemu, a Prezydent wyda od- 
powiednie zarządzenie w tej sprawie, 

Przedstawiciele Zrzeszenia Gastrono- 
micznego sprzeciwili się temu projekto- 
wi, wskazując, że ograniczenie godzin 
handlu narazi ich na duże straty mate- 
rialne. 

W praktyce bowiem większość lokali, 
która jest dotąd otwarta do godziny 
10-ej będzie musiała zamykać podwoje 
już o godz. 9-ej wieczór. W Łodzi znaj- 
duje się 320 zakładów  gastronomicz- 
nych, z czego 240 a więc około 70 proc. 
to zakłady III i TV kategorii, które ma- 
ją być otwarte tylko do godz. 9-ej. 

y Ostateczna decyzja zapadnie za kilka 
ni. 

Do snrawy fej musimy dorzucić kil- 
ka swoich uwa Jak nie trudno, się 
zorientować, władzom chodzi tu zupeł- 


dzi, że knajpy będą wcześniej zamyka” 
ne, mogą być w ogóle zamknięte, wyj- 
dzie to tylko z pożytkiem dla ludności. 


Ale poza knajpami Istnieją Jeszcze 
t. zw. kawiarnie i cukiernie, które bar- 
dzo chętnie odwiedzamy, aby się ro- 
zerwać po pracy, porozmawiać ze zna- 
jomymi, poczytać gazetę, posłuchać mu 
zyki, 

Czemu te lokale mają już o 9-tej być 
zamknięte? Dni są obecnie długie, 
przedstawienia w kinach i teatrach koń 
czą się wcześnie į wiele osób chętnie 
posiedziałoby trochę w kawiarni przy 
szklance herbaty, czy porcji lodów. 

Czy życie nasze nie unormowało się 
już do tego stopnia, abyśmy mogli sò- 
bie pozwolić na udostępnienie tej 
niewinnej rozrywki? Czy koniecz- 
nie trzeba się kłaść spać z kurami? 

Mamy nadzieję, że władze miejskie 


nie słusznie o zmniejszerie plagi pijań |zrewiduj» swe stanowisko. Powtarza- 
stwa. Pod tym względem nie m”: v raz je'”cze: nie chodzi nam o knaj- 
żadnych zastrzeżeń — wcale nie »:lu l, y, ale o kawiarnie i cukiernie! (o) 
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Bestie w ludzkim ciele 


Zunęker i Czech za swe straszliwe zbrodnie skazani na śmierć — 
Gehenna więżniów ożyła na sali sądowej 


Drugi dzień procesu zbrodniczych 
kierowników obozu w Goerlitz — Joa- 
chima Zunckera i Hermana Czecha, roz 
począł się od przesłuchania dalszych 
świadków. Niektórzy tracili panowanie 
nad sobą, gdy opowiadali o gehennie, 
jaką przeszli w obozie. 

Świadek Blum z wyciągniętą w stro” 
nę Czecha pięścią, woła: 

— Ta bestia biła i zabijała! 

Przewodniczący, sędzia Garis, po- 
"ucza świadka, by zamiast słowa „be” 
stia" używał słowa „oskarżony“. 

— Proszę Sądu, staram się panować 
nad sobą, ale nie moge! Przecież ja 
przeżywam wszystko na nowo... Pa- 
mietam, którejś niedzieli czułem się 
bardzo źle, nie mogłem stanąć do ane- 
lu. Czech mnie wywłókł, uderzył, a na 
jega znak pies rzncił mi się do gardła... 

Blum rozpina kołnierzyk | pokazuje 
Sądowi blizny po szarpanej ranie. oj 

— Później zaczął mnie nokładać by” 
kowcem i kazał liczyć. Miałem dostać 
25 razów. Gdy po sześciu przestałem 
liczyć. zawołał. że bede musiał zaczać 
od poczatku i bił tak długo, aż straci- 
łem przytomność. Gdy się obudziłem 
stał przy mnie. 

— Jeszcze żyjesz? — nowiedział — 
myślałem wczorał, że zdechłeś. 

Oskarżony Zuncker  hestialstwami 
swymi niczym nie ustępował Czechowi. 

Świadkowie Rappaport, _ Zelinger. 
Nussbaum i inhi zgodnie zeznali, że 
podczas trwaiacego w obozie głodu je- 
den z więźniów, Brenner, skradł krór 
lika, którego chciał „przehandłować” 
na troche zupy. Gdy Zuncker sie n tym 
dowiedział, kazał Brennera nowiesić za 
ręce na drzewie i powiedział: 

— Jeżeli doczekasz rana — daruję 
el życie. 

Gdy nazajutrz zdejmowano Brenne- 
ra — kona}: Zniesiono zo do piwnicy Í 
tam gn Zuncker zastrzelił. 

Bywały jednak wypadki, klady Zam- 
cker okazał sie „łagodniejszy”. Zniewo 
lonym przez siebie włeźniarkom pnsy- 
łał pół bochenka chleba i trochę en- 
krv.. i 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
prokurator Ciesielski w treściwym prze 
mówieniu podkreślił, że nawet kara 
śmierci nie będzie współmierna z wszy 
stkimi zbrodniami, których dokonali 
oskarżeni. 

Adwokat Draznin w trudnej roli 
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obrońcy z urzędu w tego rodzaju pro- 
cesach podkreślił, że czyny oskarżo” 
nych wyrosły na podłożu reżimu hit- 
lerowskiego, dłatego też prosił, by Sąd 
przy ferowaniu wyroku wziął tę oko- 
liczność pod uwagę. 

Po naradzie Sąd ogłosił wyrok, mocą 
którego 

WINFRIED JOACHIM ZUNCKER 
I HERMAN CZECH ZOSTALI SKA- 
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ZANI NA KARĘ ŚMIERCI. 

W uzasadnieniu przewodniczący Ga” 
rus podkreślił, że wina oskarżonych cał 
kowicie została udowodniona podczas 
przewodu sądowego i w zgodnym ze- 


|znaniu wszystkich świadków. Oskarże* 


ni nie nie stracili ze swojej buty, pychy 
i bezczelności, Wydany wyrok nie jest 
odwetem, lecz sprawiedliwą i zasłużo” 
ną karą! (p) 


Pe pół kilograma cytryn 


afrzyma każdy członek Zwazku Zawodowego 


tryn. 

W dniu wczorajszym uzgodniono w 
jaki sposób cytryny bedą rozprowadza 
ne wśród ludności Łodzi. FRozdzielni- 
ctwem zajeła się Okregowa Komisja 
Związków Zawodowych. postanawia” 
fac, iż każdy członek organizacji zawo” 
dowej otrzyma po pół kilograma cytryn 
w cenie 130 zł. 

Talony na cytryny wydają już po- 
szczególne związki zawodowe, zaś zwią” 
zek włókniarzy i robotników przemy- 
słu pończoszniczo-dzianego zamiast ta“ 
lonów kieruje swych członków bezpo- 


średnio do Rejonowej Centrali Aprowi 
zacyjnej, która posiada gotowe listy 
imienne. 

Wszyscy inni cytryny odbierają na 
talony w dowolnym sklepie PSS. któ- 
rych ogółem na terenie Łodzi Istnie 
je 287. : 

Niedługo duży transport cytryn 
otrzyma także Powszechny Dom Towa 
rowy, a niezależnie od tego systematy- 
cznie będą nadchodziły dalsze partie 
cytryn do dyspozycji ORZZ. e 

Ogólem PCH j PSS sprowadzają do 
Łodzi ponad 150 ton cytryn, a 
dy bedzie mógł 
kiem herbafy z cytryną! 


delektować sle sma- 


(s) 


Ćwierć miliona złotych grzywny 


za uzależnienie sprzedaży jednego ariy- 
kułu od nabycia innego 


Zły dzień mieli wczoraj nieuczciwi! 
kupcy z Pabianic. AŻ trzy sprawy to” 
czyły się w Komisji Specjalnej prze” 
ciwko właścicielom sklepów z tego mla 
sta. 

Jan Brykowski (ul. Bohaterów 17) 
uzależniał sprzedaż poszukiwanych ať- 
tyknłów włókienniczych od nabyrła In- 
nego towaru, co jak wiadomo jest suro" 
wo zahronione. Za wykroczenie to za” 
płaci teraz ćwierć miliona złotych 
grzywny. 

Stanisława Jankowska (Żwirki 12) 
nle chciała sprzedawać towaru, chowa- 
jąc go dla „wybranej” klienteli. Może 
grzywna 100 tys. złotych nauczy ją po” 
rządku. 


Zgodnie z naszą zapowiedzią, do Ło- 
dzi nadszedł już pierwszy transport cy- 


Kurtz - Kurowski 
ukosa i nagłe jego surowa twarz zła- 
godniała: A 

— Tylko bez histerii! — rzekł ciepło, 
niemal żartobliwie — ja wiem, że pani 


spojrzał na nią z 


jest tylko kobietą i niektóre rzeczy 
przerażają ją! — Ale droga przyjaciół- 
ko, trzeba zacisnąć zęby i spełnić to, 
co od nas żądają: bo proszę pamiętać, 
że jeśli nie usuniemy Wanderera, wie- 
lu, bardzo wielu z naszych ludzi poku- 
tować będzie za naszą słabość! Więc 
koleżanko, możemy liczyć na panią? 

Była za szlachetna, ażeby spełnić 
swoją misję z radością. Brzydziła się 
walką skrytą i podstępem. Ale rozu- 
miała, że każda broń, jaką walczy się 
‘z tak niskim j podłym przeciwnikiem, 
jak rycerze spod hitlerowskiej swasty- 
ki, jest dobra * właściwa. 

— Możecie na mnie liczyć, że nie 
zawiedę was! Tak mi dopomóż Bóg! — 


rzekła twardo córka rozstrzelanego 
przez Niemców Antoniego Gorkow- 
skiego. 


— A zatem życzę powodzenia! — 
uścisnął jej dłoń Kurtz - Kurowski i 
zaraz potem zniknął w ciemności, jak 
zwid dobrego, czy złego ducha. 

Wieśka Gorkowska poszła dalej sa- 
ma. 

Ale czy zmęczyła ją nocna musztra 
Fryderyka Grossa, czy też może za- 
ciężyło jej brzemię odpowiedzialności, 
jaką na siebie wzięła? Dość, że kroki 
jej stały sie cieżkie | zmęczone. 

— Rozkaz jest rozkazem! Starała się 
nie analizować swojej roli. Ale sen mia 
ła tej nocy cieżki i gnębiły ją złe wi- 
dziadła... 

Nazajutrz już od samego rana była 
zdenerwowana | roztargniona. 

Na poranną lekcję zeszli się wszyscy 
w komplecie. Stary profesor Bieniasz 
wystąpił z nowymi rewelacjami z try- 
gonometrii. Profesor Stamirski roz- 


płomienił się. analizując poezję Asny- 
Ale i tamte suche cyfry | dźwięcz 
słowa poezji 


| ka. 


ae spływają dziś po 


Taką samą grzywnę wymierzono rów 
nież Stanisławowi Maurerowi z ul. Ko- 
pernika 15 za pobieranie nadmiernych 
cen za artykuły pierwszej potrzeby. 

Poza tą trójką ukarano jeszcze 
grzywną 150 tys. złotych Helenę Szer- 
met, właścielelkę sklepn spożywczego 
w Łowiczu przy ul. Marsz. Stalina 10. 
Zdzierała ońa skórę z klienteli, pobie- 
rając nadmierne ceny za chleb. 

A Bolesław Górniak, właściciel skley 
pu w Zgierzu przy Rynku Kilińskiego 
1 wybuli 100 tysiecy złotych, bo rów- 
nież nie stosował się da obowiązującego 
cennika, mrzypuszczając zapewne, że 
jest on tylko dla jego konkurentów... 


(-s-) 


Wieśce, która nie potrafi zgłębić ich 
SENSU, a 

— Zatem dziś wieczorem... — pochy“ 
la się nad książką, a literki skaczą jej w 
ocząch. 1 ; J 

Napróżno usiłuje się skupić później 
po południu | wieczorem w barze „Eri- 
ka“, ` 

Zawsze zrównoważona I pedantycz* 
na miesza zamówienia, myli się przy 
rachunku. 

— Pan żąda butelkę Brantwefnu? — 
pyta gościa, a równocześnie rozgląda 
się po sali, wypatrując tego, który 
wciąż jeszcze nie przychodzi. 

Kfoś zamówił rumsztyk z cebulką. 

Wieśka Gorkowska wchodzi do 
kuchni. 

Stefan Gałacz w swoim białym kitlu, 
z wielkim nożem kuchennym w gar” 
éch wygląda trochę niesamowicie 
wśród gęstych oparów dymiących nad 
kotłami. 

Spojrzał na nią z podełba. 

— Przyszedł? — szepnał cicho. 

— Nie! — potrzasnęła głową — mo” 
że przyjdzie później. i 

Ale kapitan Rudolf Wanderer nle 
przyszedł tego wieczora. 

Za to, jak zawsze od pewnego gasu. 
zjawiła sie panna Mona Strobel w To- 
warzystwie nie swojego narzeczonego. 
ale szczupłego wytwornego pana, który 
ją najwyraźniej „czaruje”. Sa 

Właściwie cóż to mogło obchodzić 
Wieśkę? 
ma jej zawsze za złe, że zdradza Hein- 


zgłoszą mę: 


więc każ 


Ale kelnerka z rewiru mr. Y 


Pobór rocznika 1927 


Kto ma się zgłosić jutro ? 


Jutro, w czwartek, na komisję poborową 


NĄ UL. SŚWIĘTOKRZYSKĄ 15 


meżczyźni © nazwiskach na literę J, zamiesz- 


kali na terenie: 6, 7, B, 9, 10 1 15 kom, kom, 
M. O. 


4 


NA UL. OGRODOWĄ 34 
mężczyżni o nazwiskach na literę J, zamiesz= 


kali na terenie: 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 13 i 14 kom, 
kom. M. O. 


Owocarnie mieszane ' 
3” 
bedą otwarte tylko do 7-ej wieczór 

W mieście wyrosły ostatnio jak grzy 
by po deszczu liczne owocarnie, które 
na zasadzie obowiązujących przepisów 
mogą być otware do godziny 9-ej wies 
czór, a więc o dwie godziny dłużej od 
innych sklepów. 

Ze strony kupiectwa dobiegają skar 
gi, że większość tych owocami nie speł 
nia swego zadania, że pod ich płaszczy” 
kiem uprawiany jest normalny handel 
wszelkimi artykułami żywnościowymi 
a nierzadko i wódką. 

Sprawą tą zainteresowały sle już 
władze miejskie, które postanowiły 
przeprowadzić odpowiednią kontrolę. 
Wszystkie owocarnie, sprzedające poza 
owocami, lodami i napojami chłodzący* 
mi inne artykuły — będą musiały za” 
mykać się o godz. 7-ej wieczór. (i) 


Poczta przyjmuje 
kandydatów na techników telekomun 
kacyjnych 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra" 
fów komunikuje, iż przyjmie większą 
ilość kandydatów na stanowiska tech- 
ników w służbie telekomunikacyjnej. 

Kurs rozpocznie się 1-go września ł 
będzie trwał 2 lata. Wypełni go 6-role 
sięczna praktyka | $-mlesięczne seme” 
stry nauk. Praktykanci będą pobie- 
rali podczas nauki wynagrodzenie wg. 
1l-ej grupy uposażeniowej. 

Podanła należy kierować do Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Łodzi przy ul. Da 
szyńskiego -36 do dnia 15 czerwca rb. 


OFIARA. 


Pracownicy cukierni „Ziemłańskiej" 
w Łodzi, ul Piotrkowska 73, wpłacili 
zł. 1.500,— (jeden tysiąc pięćset zł.) na 
Polski Czerwony Krzyż. 7 


za. Jednakże dziś jest w takim na- 
stroju, że nie zwraca uwagi na niesma- 
ję afektacje i kokieterię panny Stro* 

el. ; 


Między tymi dwoma szkolnymi Kole- 
żankami, z których jedna jest dzisłaj 
elegancką damą, a druga zwykłą kel- 
nerką, istnieje już od dawna głęboka, 
niczym nie wyłumaczona niechęć. 


Rozkapryszona córka właściciela fa- 
bryki usiłuje ją przy lada sposobności 
upokorzyć | dokuczyć jej, dziś jednak 
wpatrzona w oczy Fritza — nawet nia 
dostrzega swojej koleżanki, która przy 
staje bezszelestnie obok jej stolika Í 
pyta ją czym mogłaby służyć. 


— Butelka „Goldwasser“! — dyspo* 
nuje panna | w dalszym ciągu, niby 
urzeczona, słucha swojego towarzysza, 
jak gdyby odkrywając w nim coraz no- 
we wartości. x 


Bo też | Ritter von Altenhoff od pew 
nego czasu zmienił się troche. 


Dawniej był oschły i ironicznie grze- 
czny. Dziś stał się nieledwie czuły 
chociaż nawet i teraz czułość jego za- 
maskowana była sarkastycznymi dy: 
gresjami, a on w dalszym ciągu pełen 
niedomówień i salonowego sceptycyz- 
mu pozostał wiemy swemu stylow!. 
Nie *ulegało jednak watpliwości, że usl- 
łował sobie zjednać panne Strobel, ona, 
zaś miała zbyt wiele kobiecej intuicji, 
ażeby tego nie wyczuć. 

"JD. e mJ 
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Liga żużlowa 
urządza w Łodzi wyścig o mistrzestwa 


Na dzień 6 czerwca. a więc w najbliższą nie- 
dzielę KS TRAMWAJARZE zamierzali zorga-: 
nizować dorocznym zwyczajem motocyklowy 
taid „DOKOŁA ŁODZI" 

Nic z tego — trzeha hyło raid odwołać, bo 
POLSKI ZWIĄZEK MOTOCYKLOWY polecit 
klubowi łódzkiemu organizację tnnej imprezy, 
przydzielając ją ŁODZI. 

Mianowicie, chodzi tutaj o wyścigi żużlowe. 
Eliminacje do Ligi żużlowej już przeprowadzo- 
na i skład samej Ligi ustalono, teraz więc ko- 
lej na rozgrywki ligowców. 

Wyścig niedzielny odbędzie się właśnie w 
ramach drużynowych rozgrywek ligowych, a 
wezmą w nim udział najlepsze zespoły ligowe: | 
ZMK. LESZNO, PKM WARSZAWA į ZKS 
TRAMWAJTARZE. Impreza odbedzie się na to- 
rze żużlowym przy Placu $-go Maja. 

W związku z powierzoną sobie misią ZKS 
TRAMWAJARZE zwołuje na czwartek wszyst- 
kich członków swej sekcji motorowej, ażeby 
omówić szczegóły niedzielnej imprezy i adpo- 
wiednio się do niej przygotować. 


L4 
Znów Bek lepszy 
Wyścigi torowe na choz'e w Szczącąe 

Czołowa grupa kolarzy polskich przebywa 
fuż drugi tyfzień na obocie w Szczecinie, W 
ub. niedzielę zorganizowano dla miej torowe 
wyścigj kolarskie dla sprinierów. 

Wyścig wygrał BEK, przed KUPCZAKIEM 
1 KUDERTEM. Na nstałnich 200 m BEK uzy- 
skał czas 13.2 sek, Nie jast to najlepszy jed- 
sak czas dnia, bowiem w przedbiegu KUDERT 
miat 13 sek, 

Poza tym adbył się wyścig na 20 okrążeń lo 
ru z czterema-lntnymi finiszani, Równisź i ten 
wyścig wygral BEK — 12 punktów, w rząsie 
849.5, przed KUDERTEM — 7 pkt, NALAZ- 
KIEM — 2 pit. i GABRYCHEM. 


W Łodzi lubią hoks 


23 tys. widzów na lurnieju przedolim- 
pójskim 

Przedolimpijski turniej cieszył się w 
Łodzi dobrą frekwencją. Ogółem oglą- 
dało go 25 tysiące widzów. Największ 
frekwencję zańotowano drugiego dnia, 
bo ponad 10 tysięcy osób, podczas gdy 
pierwszego było 7 tysięcy, a trzeciego 
6 tysięcy osób. 

iicjalne klasyfikscja tutnieju jest u- 

stalona następująco: 

musza — Kasperczak, Kargier; 

kogucia — Grzywocz, Brzóska; 

piórkowa — Antkiewicz. Malloch; 

lekka — Rademacher, Komuda; 

półśrednia — Chychła, Olejnik; 

średnia — Kolczyński, Cebulak; 

półciężks — Szymura, Urbaniak; 

ciężka — Klimecki, Żylis. 


Rozkład jazdy 


szerłoweów za grzncę w CZerwcH 

Kiejednokrołnie natowaliśmy przykłady bra- 
ku koordynacji pracy poszczególnych państwo- 
wych zwiąrków sportowych, oraz pionów, na 
których opisrać się zaczyna cały sport polski. 

Czynione są w tym kłerunku usiłowania j we 
dług zapewnień przedstawicieli GUKE wypadki 
lakie w roku przyszłym już nie będą miały 
miejsca. 

Koordynację tych prac zapocząikowano już i| 
opracowano kalendarzyk spotkań międzypań- 
stwowych sportu polskiego. Nie jest on je- 
szcze idealny, bo z tych czy innych względów 
trzeba było czynić pewne odchylenia. ale przy 
najmniej wiadomo, że imprez wyjazdowych, or- 
ganizewanych w ostalniej chwili, unikniemy 
już do końca roku. 

W czerwcu przewidziane są cztery wyjazdy 
zagraniczne w związka z udziałem Polski ~“ 
Igrzyskach Bałkańskich. 

13 czerwca wyjedzie 23-0sobowa ekipa gim- 
nastyków do Budapesztu, 

18 czerwca, również do Budapesztu, wyjeż- 
dża drużyna kolarska w składzie 15-0schbowym. 
-23 czerwca dą Sofii udadzą się koszykarze 
— ekipa 28 esóh. 

15—30) czerwca znów kierunek na Budapeszt, 
obierają szczypiorniści — ekipa 18 osńb. 

W okresie miesięcy letnich nasłąpi prestava 
| następne wyjardy aczekułą sportowców do- 
niera we wrześniu, 


i 


JUTRO GRA LIGA 


Dzień spotkań lokalnych rywali, - Czekamy na rozgrywkę ŁKS-Widzew. 
— Cracovia gra w Tarnowie, a Rymer z Polonią kytomską 


Wyjątkowe okoliczności zmusiły 
PZPN do wyznaczenia niektórych spot- 
kań ligowych w dni powszednie. Termi- 
narz jest tak bogaty i przeładowany, że 
nie wystarczy niedziel į dni świątecz- 
nych na rozegranie wszystkich meczy. 
Mimo tych „oszczędności* i tak nie 
wcześniej, niż w grudniu, uda się za- 
kończyć rozgrywki ligowe, a jesli jesz- 
cze nasza reprezentecja piłkarska Wy- 
jedzie do Londynu na Olimpiade. kta 
wie, czy dopiero w styczniu nie naro: 
az}? nam się nowy mistrz Polski. 

Na razie, wybrano dzień 3 czerwca 
na rozegranie spotkań między drużyńai- 
mi lokalnymi, nie wymaga to bowiem 
straty czasu na przejazdy i podróże 
Takie derby lokalne zawsze pociągnią 
publiczność. Rywalizacja robi, swoje 


tłumy ludzi na pewno pośpieszą na sta-|żyna ta nie może jakoś dojść do 


diony w czwartek, chociaż jest to dzień 
powszedni. F. 

Na czoło  jutrzejszych spotkań Wy- 
suwają się przede wszystkim -necze 
śląski i warszawski. W Chorzowie na 
spotkanie Ruch — AKS tysiące zwolenń- 
ników tych klubów czekają już od wie- 
lu - miesięcy! Prym w okręgu śląskim 
wiódł AKS, ale z chwilą, gdy w lidze 
zjawił się pełen ambicji Ruch -— nasta- 
piła zmiana. Jak dotychczas, Ruch pro- 
wadzi w lidze, z każdym tygodniem 
gra lepiej i ma wszelkie szanse na po- 
wtórzenie swych przedwojennych Suk- 
cesów, to znaczy zdobycie tytułu mi- 
strza Polski. Tymczasem AKS przecho- 
dzi wyraźny kryzys formy, datuiący się 


ipod końca ub. sezonu. Od tej pory dru- 


Mecz Polska — Belgia 


zastąpi Łodzi zbyt drogich pięściarzy Helsinek 


Warszawa sprowadza na 13 czerwca 
doskonałą drużynę pięściarską HELSINKI, 
która jest jednoznaczna z reprezentacją 
FINLANDH, a jednocześnie rozgląda się 
za drugim przeciwnikiem dla gości. 

Oferty wysłano do KATOWIC, ŁODZI 
| RADOMIA. Nie wiemy jak do propozy- 
cji tej ustosunkuje się RADOM i ŚLĄSK, 
ale ŁÓDŹ pięściarzy fińskich na pewno 
oglądać nie będzie. 

Warunki finansowe wysunięte przez 
WARSZAWĘ są dla ŁODZI nie do przy- 
jęcia. Opłata 400 tysięcy złotych za je- 
den mecz, to stanowczo, jak na możli- 
wości ŁOŻB za wiele. Zarząd ŁOZŻB 
chętnie widziałby drużynę HELSINEK, 
musiał jednak, niestety, z przyjemności 
tej zrezygnować. 

ŁÓDŹ powetuje sobie jednak tę stra- 
tę i niebawem będzie miała wielki 


mecz. Również w czerwcu odbęda się 
w POLSCE międzypaństwowe zawody 
pięściarskie POLSKA — BELGIA. Tym ra- 
zem POLSKI ZWIĄZEK BOKSERSKI zde- 
cydował się POWIERZYĆ ORGANIZACJĘ 
TEGO MECZU ŁODZI. 

Mecz odbędzie się na wolnym po- 
wietrzu, toteż dostępny będzie dla wie- 
lu tysięcy widzów, którzy w sezonie zi- 
mowym nie zawsze mogli pomieścić się 
w szczupłej hałi WIMY, 

W reprezentacji pięściarskiej WAR- 
SZAWY na mecz z HELSINKAMI wystąpią 
zapewne SZYMURA I GRZYWOCZ, gdyż 
w tych kategoriach stolica nie ma pię- 
ściarzy na odpowiednim poziomie. 
HELSINKI wałczyły w ub, roku z repre- 
zentacją ŚLĄSKA, zwyciężając w sło- 
sunku 11:5, a to dowodzi klasy tej 
drużyny. 


Jak powstanie Il liga 


Rozgrywki el:minacyjne wyłonia 18-cie klubów 


Walne zebranie PZPN zdecydowało, 
że do II ligi piłkarskiej wejdzie 18 klu- 
bów, które podzielone zostaną na dwie 
grupy z tym. że w aeh eii wa dzieli 
się je na grupy ZACHÓD — WSCHÓD, 
a w latach nieparzystych na grupy 
PÓŁNOC — POŁUDNIE. 

Eliminacja będzie przeprowadzona 
na następujących zasadach: Trzy qdruży- 
ny, które w tegorocznych międzyck:ę- 
gowych rozgrywkach 0. mistrzostwo 
Polski Kl. A ( w grupie finałowej) zajmą 
3,4 i 5 miejsca (pierwsze dwie'wcho- 
dzą do |-szej ligi;. 

CZTERY DRUŻYNY, 
tym roku z |-szej ligi. 

DZIESIĘĆ DRUŻYN, które w 5-ciu gru- 
pach eliminacyjnych o wejście do iigi 
zajmą drugie i trzecie miejsce. 

WICEMISTRZ najsilniejszego okręgu 
po rozegraniu dodatkowych eliminacji 
z 4-lą drużyną, w której grał mistrz te- 
go. Okręgi. 


które spadną w 


W tym roku będzie obowiązywał na- 
siępujący podział na grupy eliminacy|- 
ne: . 

1) KRAKÓW, ZAGŁĘBIE, CZĘSTOCHO- 
"WA, PRZEMYŚL; 

2) ŚLĄSK, OPOLE, RZESZÓW, POMO- 
RZE; 

3) POZNAŃ, DOLNY ŚLĄSK. POMORZE 
ZACHODNIE, RADOM; 

4) ŁÓDŹ, PODLASIE, KIELCE, 
STOK; 

5) WARSZAWA, GDAŃSK, LUBLIN, MA- 
ZURY. 

Mistrzówie grup ll-giej ligi wchodzą 
automatycznie do pierwszej z tym, że o 
tytuł mistrza Il-giej ligi- rozgrywają jesz- 
cze mecz i rewanż. Na ich miejsce spa- 
dają dwie drużyny z |l-szej ligi. Ponie- 
waż obecny rok jest przejściowy i z 
|-sze| ligi spadają cztery kluby, tym sa- 
mym ilość klubów w Il-giej lidze wzro- 
śnie do 20-tu. 


BIAŁY- 


Radzieccy tenisiści 


wezma udział w mistrzostwach Polski 


Polski Związek Tenisowy zapowiada, źe w! 


sierpniu rb. przyjadą do Polski na dłuższe 
tournee temisiścj Zw. Radzieckiego. Przyjazd 
tenisistów radzieckich oczekiwany Jest 
pierwszych niach sierpnia. 


czych w naszym kraju, między innymi w War- 
szawie, Łodzi, $zczecinie, Kałowicach i we 
Wrocławiu. Tenisiści radzieccy wezmą po- 


, Badto udział] w międzynarodowym turnieju o 
W | mistrzostwośWybrzeża w Sopocie oraz w mię- 


dzynarodowych mistrzostwach Polski w Kato- 


W pierwsrym ipgndnin sweqo pobyłu w Pol- wicach. 


ace tenisiści radzieccy rozegrają szereg spot 


Dreżyna tenisowa Związku Radzieckleńn skła 


kań a charątierze pokązown-treningowym. W; | dać się hędzie z czołowych graczy i liczyć oko- 
stąpią oni W większych ośrodkach pracowni-' ło 10 osół 


SIE- 
bie, gra nierówno, a ostatnio w meczu 
z Cracovią zawiodła całkowicie. 

Wszystko to wskazuje, że w jułrzej- 
szym spotkaniu wielkie szanse ma Ruch. 
Ale w takich wypadkach podrażnione 
ambieja miejscowego rywala może 
sprawić niespodziankę. 

Podobną sytuację obserwujemy na 
warszawskim placu boju. Tutaj przewo- 
dziła Legia. usuwając w cień exmistrza 
Polski Polonię. Lecz w ostatnich tygo- 
dniach Polonia wyraźnie odrodziła się i 
z meczu na mecz gra lepiej, skrzętnie 
ciułając punkty. 

Podrażniona ambicja „czamych ko- 
szul* — to wielki atut w tej grze. Polo- 
nia poczyniła wyraźne postępy pod kie 
runkiem trenera. Technicznie Legia jast 
jeszcze lepsza, gie nie tylko techniką 
wygrywa się mecze. Zwycięstwo Połonii 
nie powinno być niespodzianką. 

W Poznaniu w meczu Warta — ZZK 
do głosu powinien chyba dojść zespół 
kolejarzy, co nie odbiegnie od tradycji 
tych spotkań. W Warcie coś się wyraź- 
nie popsuło, a ostatnio mistrz Polski 
przegrywa nawet na własnym bojsku. 
W ub, sezonie żadnej z drużyn ligo- 
wych nie udało się dokonać takiej sztu- 
ki, którą dziś szczyci się bytomeka Po- 
tonia. 

Kraków konientować się będzie spot 
kaniem Wisła — Garbarnia. Mecz ten 
jest jednym z etapów walki o prymat 
Krakowa. Udało się Garbarni dość nie- 
oczekiwanie pokonać Cracovię, może 
się i z Wisłą uda? 

Cracovig sa jedynym wyjątkiem, 
który będzie musiał się pofatygować | 
odbyć podróż: Niedaleka to wprawdzie 
droga do Tarnowa, ale zawsze teren 
oboy.: Tym niemniej wszystko przema- 
wia za zwycięstwem krakusów. 

Wiceleader tabeli, Polonia z Bytomia 
stale przed znacznie trudniejszym zada- 
niem, bo z Rymerem nie będzie zaba- 
wy. Zwycięstwa nad Wisłą I Legią zwró 
ciły ogólną uwagę i wskazują na. bar- 
dzo dobrą formę zespołu rybnickiego. 
Kto wie, może Rymer znów zajnkasuje 
punkty. bo przecież „do trzech razy 
sztuka”, 

Wreszcie małe derby łódzkie: LKS— 
Widzew. Chyba wszyscy spodziewamy 
się zwycięstwa ŁKS, zwłaszcza, że dru- 
żynie 'wywietrzały już nastroje ju- 
bileuszowe (po meczu z ZZK). i musi 
się zrshabilitować za marną grę i poraż- 
kę z Wisłą. Tym niemniej Widzew może 
okazać się niezbyt podatnym: gruntem 
do zaspokojenia tych aspiracji. Perażka 
z Ruchem niczego nie dowodzi, bo Wi- 
dzew do śląskiej drużyny wybiinie nie 
ma szczęścia. Weźmy jednak pod uwa- 
ae dobre wyniki z Polonią (Bytom) i 
Warta, bo one przecież też mają swą 
wymowę i dobrze świadczą o możliwo-. 
fęlach drużyny robotniczej. 

Przy szczęśliwym zbiegu okoliczności, 
io znaczy w wypadku wygranej, przy 
jednoczesnych zwycięstwach ZZK | Gra- 
covii — drużyna ŁKS może się znaleźć 
na 10-tej lokacie w tabeli naiomiss 
dwa günkty nie są w stanie dźwianąć 
Widzewa z ostatniego miejsca tabeli. 


Na Halę Sportowa 
zebraia młodzież 300 tys. złotych 
Ostatno odbył stę międzyszkolny tur 

niej klubów sportowych z Łodzi, Kut- 
na, Piotrkowa j Tomaszowa. 
Korzystając z okazji młodzież łódz- 
kich szkół zorganizowała zbłórkę pie- 
niężną na budująca sie Hale Sportową 
i zebrała na ten cel 300.000 złotych. (t) 


SEBA: | 


To ci- dopiero!... 


Ban Kleofas zwariował, Dostał w noty ato- 
ku szału i w negliżu biegnie przez ulice miad- 
8ta. Wreszcie zatrzymuje się przed zakładem 
dla obiąkanych. Poczyna dobijać się tło drzwi. 

Pa dłuższej chwili zaspany dozorca otwiera. 

— Czego? 
Jestem łuriat. 
ludzie! Wijpuśćcie! 

— O 3-ej w nocy? Czy pan zwariował? 

* 


EXPRESS ILUSTR 


KOMUNIKAT 


NA POLECENIE KOMISARZA RZĄDU DLA SPRAW WYSTAWY ZIEM 
ODZYSKANYCH we WROCŁAWIU SPÓŁDZIELNIE WYDAWNICZE 
„PRASA, i „WIEDZA“ PRZYSTĄPIŁY DO WYDANIA 


— Wpuśćcie mnie, dobrzy 


OFICJALNEGO KATALOGU WYSTAWY 
„WYSTAWA ZIEM ODZYSKANYCH 


W NAKŁADZIE 200.000 EGZEMPLARZY 
| | 
ADMINISTRACJA 


Katalogu Oficjalnego Wystawy Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 
WARSZAWA, ul. Bagatela 14. Tel. 8-89-20 *„Prasa* 


— Wiesz? Irka przechodzi mutacje gřósu.. 

— Go też wygadujesz? Przecież kobiety” nie 
maja mutacji głosu... 

— Tak, ale najpierw ona chodziła z teno- 
rem a teraz z basem... 

* 

Ulicą kroczą, jeden za drugim, dwaj męż- 
szyźni, pochyleni na jedną stronę. Uszli już 
tak kilkadziesiąt metrów, zachowujac równa 
adiegłość między sobą. Od czasu do czasu któ 
ryś z nich jęknie i ofrze rękawem twarz. 

Jakiś przechodzień przygląda im się ze zdu 
mieniem, wreszcie mówi: 

— Co panowie wyrabiacie? 

W tym momencie idący na przedzie odwra 
ea się rapłownie i krzyczy: 

— Popatrz Feluś, a te belkie co dźwig my; 
bśmy zapomnieli zabrać ze sobą!... 


Wydawnictwo to obejmować będzie wszelkie informacje 
z życia społecznego, gospodarczego i kulturalnego na 
Ziemiach Odzyskanych. Zawierając bogatą treść ilustra- 
cyjną i reklamową, będzie ono niezastąpionym źródłem 
informacyjnym dla najszerszych warstw społeczeństwa. 


Ze względu na krótki okres czasu, dzielący nas od Wystawy 
oraz konieczność umieszczenia pełnego materiału informa- 
cyjnego, wszystkie instytucje państwowe, spółdzielcze 
i prywatne proszone są o jak najszybsze nadsyłanie 
ogłoszeń, reportaży i ilustracji pod adresem: 


Do mieszkania pana Sobka zgłasza! się ja- 
kiś biednie ubrany mężczyzna, który prosi a 
nakarmienie go, wzamian za co opowie dzie- 
eiom interesującą bajkę. ” 

Pon Sobek zgodził się. Młody człowiek roz 
poczyna: 

— Był raz król, 
paź... 
Bajka jest doprawdy interesująca i dzieci 
słuchają iej z wielkim zainteresowaniem. 

Na drugi dzień młody «człowiek znowu 
przychodzi i znowu zaczyna bajkę: 

— Był raz król, była królewna i biedny 
paź... y s 

Gdy powtórzyło się to jeszcze kilka razy. 
ziłenerwowany pan Sobek zrywa się z miej- 
scą | krzyczy: 

Byt raz biedny młody człowiek. Więc był 
Tar, dwa, ale nie codziennie! 

ORFE 


Dekad "zié pójdziemy 


była królewna i biedny 


* albo Biur Ogłoszeń: 


Biuro Reklam i Ogłoszeń 
R.S.W.„P R A S A" 
Łódź, Piotrkowska 55, 

tel. 111-50 © 


Biuro Ogłoszeń i Reklamy 
Sp. Wyd. WIEDZ A" 
Łódź, Piotrkowska 70, 


v 


6078k tel. 222-22 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Deié o godz. 16-tej i 20-tej występy gościn- = 
ne Chóru Radzieckiego, Piatnickiego. Bilety OGŁOSZ A DROBNE "mmm 
hana Ra przedstawienie „Otello“ na dzień MAANAM LL ENI 
<6; ważne bedą w dn. 9. 6., a na dzień 2. 6, z ż 
SPRZEDAM motocykl. j| PIANINO krzyżowe, 
— w dn. 5.6, y 
i i . . Ż k 
TEATR. POWSZECHNY Lekarze __ Dektyści |_| Żwiki 7 m. 12 za odeń, Saya 


( 6117 Hoffmann" sprze- 
Dziś o godz. 19,15 „GOSPODA POD WESO- ——3 | : $ 


EAER Ay 0 


ZDOLNYCH 
PRZEDSTAWICIELI 
na poszczególn 
i poszuk uj e E 


poważna Fabryka Cukrów 
„PAP* 
"Mielżyńskiego 8, pod nr 1902. 


Zgłoszenia 


e województwa 


i 


Sew. z 


Poznań, 


Choroby serca i we 


Dr EUGENIUSZ KONSTANTIN 


wnętrzne 


przedtem w Kudowie-Zdorju 


w bieżącym sezonie 


Polanica-Zdrój — Sanatorimm „Carmen“ 


INŻYNIER - 


6125k 


ARCHITEKT 


przyjmuje do wykonania 


WSZELKIE RYSUN 
ARCHITEKTURY 


Wiadomość: t 


KI Z DZIEDZINY 


1 BUDOWNICTWA 
elefon 128-17 ` 
3511 


KOMUNIKACYJNO- 
Transportowa Spółdziel 
nia Pracy „Wzór w 
Łodzi, ul. Lutomierska 
13, zatrudni natych- 
miast 1 montera na sìl- 
niki Diesla; wydzier- 


żawi 1 tokarnię. Zgło-|Ą 


szenia osobiste, w 
godz. 8—18. 6132 
POTRZEBNA zaraz po- 
moc domowa. Piotr- 
kowska 116 m. 5. Dą- 
browska. 6139 
POMOC domowa sa- 
modzielna, potrzebna. 
Piotrkowska 33-62, le- 
wy 7 dzwonek. 6087 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, do dziecka. 
Kamienna 16 m. 54. 
6137g 
POTRZEBNY ksiegowy 
od 8—16. piszący ma 
maszynie. Sienkiewicza 
18-4. 6092q 
POWAŻNA instytucja 
bankowa, poszukuje 
biegłych  maszynistek. 
Oferty do Redakcji 
„Expressu Ilustrowa- 
nego”, pod; „Bank”, 


OGŁOSZENIA 


BO WSZYSTKICH G 


TAŁATWIA 


ZAMIENIĘ średni po- 
kój, na jedno lub po- 
kój z kuchnią, Browar+ 


na 22 m. 12. Dojazd 
„I do „Wenecji“. 
6135 
KRAWIEC samotny 
poszukuje pokoju sub- 
lokatorskiego. Wiado- 
mość: Południowa 
23-22. 6105 
ZAMIENIĘ pokój du- 
ży, na mieszkanie po- 
jedyńcze lub pokój, 
kuchnia. Mielczarskie- 
go 30 m. 10. 8124g 


ŁA KUKUŁKĄ”. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś i modziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS. 


TEATR „SYREN A" Traugutta 1 


Dr KOWALSKI Anatol 
specjalista: skórno-we 
neryczne. Piotrkowska 
175, 2—7. 5916q 
Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—6 


LECZ. ZĘBÓW. Nowo- 
czesna pracownia zę- 
bow sztucznych. Piotr= 
kowska 8. 5908k 
GABINET dentystycz- 
ny Maksymiliana Pre- 
glera ze Lwowa. Spe- 


SAMOCHÓD  ciężaro- 
wy marki „Studeba- 


ker“, stan dobry, sprze 
dam. Wiadomość 11-go 
Listopada 38-17 (przed 


południem). 5il8g 
SANKOWE maszyny 7 


dam. Wiadomość: Ogro 
dowa 6, u portiera. 
6098g 


Różne 


„MEBLOSTYL', Stalina 


tagubiene dokumenty 


ZGUBIONO legit. zw. 
zaw, Pietkiewicz Jan, 
Braterska 11. 61139 
ZGUBIONO kartę re- 
jestracyjną z RKU — 
Łódź i odcinki wymel- 


60939 


POTRZEBNA pomoc 


domowa. Sienkiewicza 
147. Sklen. ____6100q 
EKSPED: wy- 
kwalifikowana z bran- 
ży papierniczej, po- 
trzebna. Składnica Fo- 


mularna, Piotrkowska | dowania Grebera Jerze 
51. 6103q | go- 6114 
POTRZEBNA pomoc| ZGUBIONO kartę re- 


Dziś | codziennia o godz. 19.30 komedia Legionów 17____3486k cjalność nowoczesna | „perfangiem” kupię: |89. Wielka zniżka cen 
G. Dreqely „DOBRZE SKROJONY FRAK“ id Ra N protetyka zębów Gdań- à x E o, f: re cz peoi P 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* (03 WEN , | ska 25a 4510k x 25. Oferty do:|Na komplety, kredy 
Piotrkowska 243. ` pióra maa a [DENTYSTA WODNICA |»Exptess Ilustrowany” |do_40 proc. _S760K 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MA- Dr KOWALSKI MIE. | 7, Stanisław, specjal- pocz „„yaszyy r Sick ZDJĘCIA legitymazy j- 

| RES. f CZYSŁAW, specjali ność: korony, mostki) reor Nin ©] AE Miu a: ło 
EMI w SZEC $ ~| porcelanowe. Andrzeja j| ': Or cu |to-amałorów — seyb- 
PREMERA W TEATRZE ZOWSZRÉNNYNM ria stóezwgawych i, tl aska | pi opredter -anme koo lacno "Foo 
pkt 2h ia: 3 R FO | | 00h Tzw obrackKE, segak W PAR" 5994k 
arcydzieł Komedii Francuskiej: 1) „MISTRZÍ Dr ROZYCKI specja- aszerki sklepie: 11-go Listopa- Wojcie 
PIOTR PATHELIN* i 2) „GRZEGORZ DYNDA- | jista nhorób kobiecych aS gat? Ą bea Sa 


chowski, naprawia, Te- 


LA" — Moliera, w znakomitym przekładzie peruje garderobę. Piotr 


pan akuszerii 
Boya-Żeleńskiego. 


przeprowa- 


AKUSZERKA WOJTA- 
dził się. Obecnie: Piotr 


SIEWICZ, Abiturient- 


SPRZEDAM maszynę 


domowa z referencja- 
mi. Wschodnią 22-25. 
6160a 


| Fanka 
| KURSY  maszynopisa- 


nia, stenografii, księqa 
wości — Centralnego 


jestracyjną RKU — Ro 
gów. Walczak Franci- 
szek, wieś  Kołacin, 
gm. Mroga Dolna, pow. 
Brzeziny. 561339 
ZGUBIONO dowód ko- 
nia, kartę rejestracyjną 
RKU — Łęczyca. Ko- 
łodziejczak Józef, wieś 


„Singer* w dobrym sta|kowska 59. poprzecznal Związku  Stenografów.| Gawrony, gm. i: 
kowska 33, przyimuje| ką Warszawskiej Kli-| nie. Browarna 22 m. 12] oficyna. 5074k | Zapisy: Kilińskiego 50 | Pow. Łęczyca. | 51389 
K i na — 6._Tel. 166-29 niki Profesora Gromadz 61349 | ZIOŁA lecznicze M. k - 56010 | ZGUBIONO kartę RKU 
ADRIA — „Zenobia” DOKTÓR REICHER | kieqo, przyjmuje: Po-| SPRZEDAM / ośrodek | Szydłowski — Łódź z Ą Pabianice, e 
BAŁTYK — „Timur i jego drużyna". p Ea OŚ akówa ae i; A Rie dogi ok da 27 j Digas; | Paszuk'wante rodzin A ai, pow. 
BAJKA — „Ostatni etap". j : MA serp i : - | Ba. LE A KO RA 6138q 
GDYNTA -— „Program Atuśtnofei Kraj. i Za io RZY | |= — snrzejtaż ma Aii R ie mz Osów SE say Sa ZGUBIÓNO " książkę 
granicznych Nr ia, x i a a LE AROSA 6, 3 > O A ; Ue: | poszukuje zaqinioneqo aowa, Potarcowi>ć 
HEL — „Czarodziejskie eiarno". (Dla mło- WE TIRE FIRANKI dywany. po Ao sre Borean 45. EA męża, Władysława Ła- vora Pew 
dzieży). | b SpecT AAR FOA; WR krycia, ceraty, meble, | RA SE ak) 20 "79 | wniczka, ur. dn. 27. 1f ay. 9. 6094 
MUZA — „Cienie przeszłości”. z EIRE ‘3—10; 5—71 tapczany W. Łucząk. w Masz jA Zefarowanie Grach 1907 r. waw Obrów, | ZAGUBIONO dowód 
POLONIA — „Życie Emila Zoli": | SRA garak | Zamenhofa 2. _5002% > j e ASA a i pow. Wieluń, — Wieś Osobisty Kartę RKU, 
PRZEDWIOŚNIE — „Mali detektywi”. e SOW = gaz POPULARNY Skip KORCIE C= okł AGENCTOozastowi: na | 2 SSIEGZocztzdiieć * | SRC a amośzi Eo 
ROBOTNIK — „Płomień Nowego Orleanu*.|Dr FIESKOW — Der | Mebli S. Gabala —Pa|_____—— — SI5* | AGENCI portretowi, pó 6109gf Kmieć Władysław 
ROMA. — „Dusze Czarnych“. wowe, wewnętrzne, e-i welłcryk Łódź ul. Dr | SPRZEDAM motocykl ORN 7 ie A Sa MR Wade 
REKORD — „Guwernantka”. lektrowstrzasy, =. Próchnika 1 (Zawadz-| DKW 300 cm. Wiado- AE; Fe "DJE 6023q am. Wiekiino: 6006q 
STYLOWY — „Stalowe serca”. Zawadzka 6. ___508%X |kaj tel (75-75. Poleca| mość: Tomaszowska 27|Foto-ARS. ____ 60299) Lakale GUBIONO książkę 
ŚWIT — „Noc grudniowa”. LECZNICA lekarzy 502 | najtanje} sypialnie, sto| przedłużenie ul. Dą-|POTRZEBNA pomoc zan 1 za A 
TĘCZA — „Stalowe serca". hoc o. SI łowe. gabinety kuch-| browskiej. BO86q Eoria JE * POR zięć: da sk I AEDST p AI 
TATRY (w ogrodzie) — „Polska“, ystyczny. Piotrkowska | nje, tapczany. Sstoły.| appzEnANK cano ; <hnik -28. stanowisku, poszukuje St G , 
Dodatek: Wyścigi kolarskie — Warsza-|3, tel. 216-48. __4935| krzesła, fotele 1 łóżka daj, PAN saanen 560830 | pokoju sublokatorskie- IZY 
wa—Praga— Warszawa. Dr MARKIEWICZ cho | Wyknnanie solidne 1 bhole w dobrym sS wia samodziel | go. Oferty: : o. z I ne ŻA 
WTSŁA — „Casablanca”, A w roby żołądka. jelit, wa i mnnktuaina _ 4005-k nie. Wiadomość: Piotr- | 14 gosposia, a wy-ļ| Prasa“, Piotrkows j 3 i dole s 
WŁÓKNTARZ — „Życie Emila Zoli A troby. Piotrkowska 145 MEBIE, sprzadaż — | Łowska 107, u doznrcy jazd, na letnisko, Z TE-| 55.. p 607 gnacy, : z d 
WOLNOŚĆ — „Timur i jego drużyna 3—5 3545k] kupno. Zamówienia — BoRgą | ferencjami. Piötrkow- ZAMIENIĘ pokój 2 i 
ZACHĘTA — „Aleksander Newski”. Dr MAJEWSKI, "horo- |zamiany — Piotrkow- ZE ska 8-17. _ ___ 6112q kuchnią, przy  Placn ZGUBIONO leqit. ucz= 
: by kobiece. wewnętrz- |ska Nr 275 (sklep Ga- | SPRZEDAM radio „Te-| GOSPOSIA — pomoc| Wolności, wygody, na | niowską. Zajdler Bar- 
Program rad owy na czwarte x ne. Legionów 1-3 — I |jar i Biernacki). 3380q| lefunken Super."*. No-|gomowa,  nażychmiast| dwa pokoje z kuchnia. | bara, Antenowa 40. 
x £ Tel. 216-82. 4973k PIANINA, fortepiany, wozarzewska 49 m. |. | potrzebna. Zgłošić sie: Śródmieście, wygody. | ` 6102q 
Ciekawsze audycie Dr MARKIEWICZ GU | stroi, poleruje, remon-| —— ~ f0 | Andrzeja 27 m. 7, frj Za dopłatą, kosztów | ZAGUBIONO . kartę 
12,00 Dziennik południowy. — 12,25 Muzyka] STAW, weneryczne, | tuje — warsztat repe- | KOSZ snortowv. moto- |I_p- 6116 remontu. Oferty: „Jo-|RKU — Łódź. Jaszczuk 
rozrywkowa. — 13,20 „Hugo Kołłątaj i Stani- skórne, Piotrkowska | rącvzny. Al. Kościuszki] cykl DKW 350 cm|POMOC domową z go| sek" — „Prasa“, Piotr- | Kazimierz, Srebrną 
sław Staszic”. — 14,00 Utwory dwufortepiano- | 109-6, tel. 138-52. 11-15. 610Rq | sześc. N. Z. Samochód |towaniem, potrzebna „kowska 55. 6131q* 37-6. _ 6104q 
we. — 14,30 „Śpiewamy piosenki. — 14,50 Pro- —_——___—_ __ 495% | STRFPTOMYCYNA go|trzykołowy  „Temno”,| Południowa 23-16. VFNFOPFOGEOOPOECTEOOOPEOONEWOTEOPEFEOFWNP TN 
gram lokalny. — 16,00 Dziennik popołudniowy. | Dr SKONIECZKA, le- sameaa (13. gram), nkazyjnie snrztdam j 6119q Ceny ogłoszeń 
— 16,25 „Zdrowie w szklance wody”. — 16,35] karz Szpitala „Kocha- Tal. 189-00. "6110q Tódź, ul. Pabiani-rka POTRZEBNA pomp” W „EXPRESSIF ILUSTROWANYM” 
„Radiowy poradnik językowy”. — 16,50 Audy-fnówka". „Choroby. ner- SEPRANA 208. 60007 | domowa z gatowan w ARA 
cja TUR-u. — 17,00 Muzyka (płyty). — 17,15 wowe. Piotrkowska 16 | SP z DA A siebnów<ę | SAMOCHÓD „Polski | do małej rodziny. Re- w tek zatek nekr. 
Recital fortepianowy Tlij Hurnika. — 17,45 „Nnjtel. 276-43. Elektro- | (.:Sinqer"), rotacyjną,| Fiat", na chodzie. na |ferencje konieczne. Naj ic 70 mm 160 55 35 Ogłoszenia 
we książki”. — 18,00 „Dla każdego, coś miła- | wstrzasy. 6123k | Kl. 95, K, 1. PO nowym oaumieniu, w) wotki 43 m. 9. _6150k| ng 71—120 mm 200 85 45 drobne 
go". — 20,00 Dziennik wieczórny. — 20.50 Re-|Dr MIRSKI -- akusze- | kiego 25-44. _ GIISQ| pardzo dobrym sta- | POTRZEBNI szewcy na| ad 121—200 mm 240 80 100 za wyraz 
pofłaż z „Tygodnia Kultury“ na Śląsky. —į tia, choroby kobiece — SPRZEDAM kiosk —|nie, do sprzedania | damska, masową robo-| „g 201—300 mm 300 100 130 zt 30— 
21,00 Regital skzrypcowy. — 21,30 „Nuda je-|przeprowadził się na| 1l-go Listopada 9. Wia | Wiadomość: Restaura- |te. Spółdzielnia „Zqo- powyż 300 mm 350 140 180 or zł 18 
sienna". — 2245 Program lokalny. — 23,00] Fiatrkowską 14, tele- l domość na miejscu. cja „Halka”, porier. da“ — Łódź, Stef. Ja- y ; 3 PoS». 
Ostatnie wiadomości. fon 257-23, 6139k x 6120g u 5095q racza 12. 6091q W niedzielę | święta o 30%, drożej. 


Redaktor Naczelny: E KBONIEWICZ. 
D-019811 


Adres Reńskcji i administrac: Łódź. ul Piotr 


Telefony Redskcjt Kronika — 129-13, Sport — 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 
Prenum. miesięczna zł. 120 —, Zamawiać į wpłacać Kolportaż: Łódź, Żwirki 17, PKO. Nr VII — 1331, 


ska 102a. Tel: 137-47, Działv Ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel: 111-50, Wydawca 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


